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że nie wymaga żadnych opłat ani 
ubezpieczeń.

Słusznie Więc można, jak widzimy 
nazywać Australję rajem na ziemi, 
przynajmniej dla ludzi pracy.

Ślepy szcinr. W  jednej z gazet nie­
mieckich znajdujemy bardzo ciekawy 
opis miłości rodzicielskiej u pogar­
dzanych przez wszystkich szczurów. 
Oto co opowiada naoczny świadek: 
„I ewnego wieczoru zobaczyłem jak 
młody szczur wychodzi z nory, a za­
nim drugi i rozglądając się po pokoju 
szukają pożywienia. Po pewnym cza­
sie ukazały się w towarzystwie wię­
kszego szczura, którego popychały, do­
póki nie doprowadziły do miejsca, 
gdzie leżały kawałki chleba.

Przez długi czas nie wiedziałem, 
coby to znaczyło, wi eszcie dostrzegłem 
że ten szczur był ślepy, gdyż szedł 
niepewnie, a zanim znalazł kawałek 
chleba, długo go szukał. Dalej ujrza­
łem, że młode szczury pyszczł iem 
swoim podsuwały mu pożywienie, 
same nic nie jedząc.

Gdybym się nie był obawiał spło­
szyć tę poczciwą rodzinę, byłbym rzu­
cił im bułkę, gdyż istotnie wzruszyła 
miiie miłość tych nieładnych zwierzą­
tek, które więcej okazywały przywią­
zania swej niedołężnej matce, niż wielu 
ludzi to czyni“ .

Ileż prawdy mieści się w tym po­
wiedzeniu, że nie u wielu dzieci wśród 
ludzi spotkalibyśmy taki wypadek.

Na frasunek 
dobry — śmiech!

W ypadek w  knajpie.
— Wyobraź sobie, przyjacielu, wczo­

raj z mojej knajpy wyrzucono pijaka 
za drzwi. Gdy mu się dobrze przyj­
rzałem, okazało się, że to byłem ja 
sam.

Cygaro.
Wielki mąż stanu i prezydent Sta­

nów Zjednoczonych Abraham Lincoln 
tak mówił o cygarze:

— Jest to śmierdząca trawa z o 
gmcm na jednym końcu, a z głupcem 
na drugim.

Nieśmiały.
— W :dzę, że żebrzecie tj lko po to, 

żemy się za te pieniądze upić? Czy 
wam nie wstyd?

— Wstyd-, proszę pani! Ale cóż 
mam robić, kiedy jestem taki nie­
śmiały, ze jeśli nie wypiję, nie śmiem 
żebrać.
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Stronnictwo Chłopskie.
Zarząd )ki*ęgu Małopolskiego 

w Krakowie

Podajemy do wiadomości wszyst­
kim organizacjom gminnym i powia­
towym, że lokal Zarządu Okręgu Ma­
łopolskiego Stronnictwa Chłopskiego 
mieści się w Krakowie przy ulicy 
Lubicz L. 3, I. piętro, gdzie należy 
donosić o wszystkich wiecach, zebra­
niach, gdzie można otrzymać także 
wszelkie informacje i druki organi­
zacyjne.

Zarazem wyjaśniamy, że stosownie 
do ucłiwały Zjazdu delegatów w Tar­
nowie ao zakresu działania Zarządu 
Okręgu Małopolskiego Stronnictwa 
Chłopskiego należą wszystkie powiaty 
Małopolski (dawnej Galicji), aż do 
czasu utworzenia Sekretarjatu we 
Lwowie.

Sekretarz Prezes

Władysław Budzisz \Andrzej Pluta

Baczność powiat Czortków!
Jan i Piotr Staszków zostali w y­

kluczeni z organizacji gminnej z po­
wodu działania na szkodę naszej kla­
sowej chłopskiej organizacji.

Zarząd Koła Stron. Chłop, 
w Słobódce dzuryńskiej 
prezes Michał Florków.

Zjazd powiatowy w  powie­
cie radziechowskim.

Dnia 13 I. 29 r. w Łopatynie, od­
był się Zjazd pow. z udziałem pre­
zesa Zarz. Powiat, ob. Pichockiego 
i miejscowych działaczy i organiza­
torów. Zebranie odbyło się w domu 
ob. Jana Cichiewicza, a przybyli na 
nie delegaci z wielu gmin okolicznych, 
Szczarowice, Romanówka, Dobrałówka 
Oplucko, Bebechy, Majdan Stary, Mo- 
nastyrek Ohladowski, Brodzki i t. p. 
w ilości 175 gospodarzy i gospodyń. 
Na przewodniczącego Zjazdu powo­
łano starego działacza ludowego ob 
Jana Ciochiewicza, sekretarzował ob. 
Marcinkowski, Józef z Dobrałówki. 
Ob. prezes Picliocki w przemowie 
wykazał jak bardzo wielki błąd po­
pełnili chłopi głosując na „jedynkę", 
oraz wzywał w referacie swym do 
odbudowy organizacji.

Potem uchwalono szereg rezolucyj 
a między innymi wotum ufności i za­
ufania dla Stronnictwa Chłopskiego, 
oraz apelu do Zarządu Okręgu Mało­
polskiego w Krakowie o wydelego­
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wanie posła i opiekę nad Małopolską 
Wschodnią, Przeprowadzone wyboiy 
dały następujący skład Zarządu Po­
wiatowego na okręg sądowy Łopatyn: 
prezes ob. Jan Cichiewicz w  Łopa­
tynie, wiceprezes ob. Mikołaj Barto­
szek, sekretarz: ob, prezes Wł. P i- 
chocki, zast. sekr. ob. Wł. Szoch, 
skarbnik: Wł. Ciechiewicz. W  skład 
Rady Zarządu wchodzą: ob. Piotr 
Kisielewicz z Oczacza, ob. Józef Mai'- 
cinkowski z Dobrałówki, ob. Fr. Ja- 
siński z Majdanu Starego, ob. Tomasz 
GawLicki, ob. Michał Klimczuk z Ło- 
patyna.

W  końcu zjazd uchwauł popierać 
Stronnictwo materjalnie. a witając 
ukazanie się nowego pisma zobowią­
zał się zjednywać nowych prenume­
ratorów „Chłopskiej Sprawie" jedy­
nego pisma w Małopolsce Wschodniej.

Uchwalono również podziękowanie 
dla posła ob. Opolskiego za gorącą 
opiekę nad małopolską Wschodnią. «(

Prezes: Jan Cichiewicz.

Kamionka Mała pow. Limanowa. Na­
reszcie i w naszej g-minie odbyło się 
poufne zebranie w lokalu prezesa sta­
rego wiarusa Józefa Zabrzeńskiego 
osiwiałego bojownika o prawa chłop­
skie. Zgromadzonych ponad 200 osob 
po referacie ob. Gawrona Walentego 
jednogłośnie uchwaliło szereg rezolucji 
jako to popieranie prasy naszego stron­
nictwa, poczynienie starań o niedojście 
do skutku gmin zbiorowych itp. Obni 
dom przewodniczył sędziwy gospoaarz 
domu, sekretarzował niżej podpisany.

Andrzej Pasionek.

Wszystkich Czytelników bardzo pro­
simy, aby nam podawali adresy zna­
jomych i krewnych, którzy przeby­
wają poza granicami np. w Ameryce, 
Kanadzie, Brązytji, Argentynie, Francji 
i t. p, krajach, byśmy im mogli posłać 
„Chłopską Sprawę", aby i oni wie­
dzieli co sie w Polsce dzieje.

isnntg C y p s
Kraków, Szewska L. 13 Cb b
wysyła mandoliny włoskie po 25 
do 30 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczk. 22 zł. Harmonje E re- 
gist. 29 zł., wiedeńskie 1 rzędowe 
38 zł., dwurzędowe 55 zł., klar­
nety 8 klap. 38 zł , lOkiap. 45 zł.. 
12 klap. 50 zł. N iklowv „Gre Ro- 
skop* patent z lanc. 13 z ł , ni­
k lowy płask, '.egarek jłyn marki 

Enigma 22 zł. brzytw y po 6 i 10 zł., maszynki 
do w łosów  10 i 14 zł. Wysyłka za pobraniem, 
Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów 

muzycznych darmo i płatnie.
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